
                                                       Śpiewamy 

„Świat realny jest genialny” Zozi 

1.Wiem, telefon fajna sprawa,  

to nauka i zabawa 

Tylko powiedz, czy przypadkiem 

czasu on Ci zbyt nie kradnie 

 

W gry się można bardzo wkręcić 

No i dziurę mieć w pamięci 

Słońce już się gdzieś schowało 

A na wszystko czasu mało 

 

Ref. Świat realny jest genialny 

Odłóż swój telefon zatem 

Otwórz oczy, wyjdź na spacer 

No i zachwyć się tym światem 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

2. Chcę Was spytać, czy już wiecie 

Jak bezpiecznie w Internecie 

Spędzać swoje wolne chwile 

Ma rozsądnie być, i tyle! 

 

Zdjęcia chroń, to ważna sprawa 

I z obcymi nie rozmawiaj 

Z kim rozmawiasz, czasem nie wiesz 

Może to ktoś nie dla Ciebie. 

 

3. Myśl dwa razy, zanim swoje zdjęcie komuś wyślesz 

W Internecie to ogólnie warto myśleć 

Nie podawaj tam adresu i nazwiska 

 

Brzydkie słowa są nieładne i przezwiska 

Kiedy trafisz na coś tylko dla dorosłych 

Wyłącz szybko, to sposób bardzo prosty 

I pamiętaj - warto biegać, warto chodzić 

Bo siedzenie w Internecie może szkodzić 

 

 

 



 

„Maszeruje wiosna” 

1.Tam daleko gdzie wysoka sosna 

Maszeruje drogą mała wiosna 

Ma spódniczkę mini, sznurowane butki 

I jeden warkoczyk krótki 

 

Ref. Maszeruje wiosna, a ptaki wokoło 

Lecą i świergocą, głośno i wesoło 

Maszeruje wiosna , w ręku trzyma kwiat, 

gdy go w górę wznosi zielenieje świat 

 

2. Nosi wiosna dżinsową kurteczkę 

Na ramieniu małą torebeczkę 

Chętnie żuje gumę i robi balony 

A z nich każdy jest zielony 

 

3. Wiosno wiosno, nie zapomnij o nas 

Każda trawka chce być już zielona 

Gdybyś zapomniała inną drogą poszła 

Zima by została mroźna 

 

 

 

 

Śmigus Dyngus 

 

W poniedziałek dyngusowy 

wszyscy mają mokre głowy. 

Leci woda z koneweczki, 

chłopcy gonią panieneczki. 

Plum, plum, plum, plum, plum.  

 

Ref: Śmigus, śmigus dyngus, poniedziałek lany, 

chociaż mokro wszędzie, to uciechę mamy.}x2 

 

Ktoś niechcący oblał kotka. 

Oj, nieładna to robotka, 

teraz kotek cały w ciapki, 

liże swoje mokre łapki. 

 

A za kotkiem biegnie kurka, 

ma zmoczone wszystkie piórka. 

Zaraz siądzie na swej grzędzie, 

mokre piórka suszyć będzie. 

 

Zimna woda zewsząd leje, 

nikt nie płacze, lecz się śmieje. 

Dzieci woda polewają i zabawę świetną mają 

 
 


